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ROBOTNIK
WRN CENTRALNY D D C

o r g a n  r .r .o .

Piech żyje rząd 
robotniczo-chłopski

Miech żyle 
S o c i n l i z m !

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH K R A J Ó W  ŁĄCZCIE SIE!

P i e r w s z y  p r o m i e ń  n a d z i e i
S zó s ty  tyd z ień  pow stan ia  za czą ł się dla 

W arszaw y po d  znak iem  coraz to c ięższych  
nalotów  na śródm ieście  i na Powiśle. 
D zieln ice te przechodzą  tervz p rze z  to sam o  
p iek ło  koncen trycznego  ognia bom bowców, 
d z ia ł i m oźd zie rzy , co poprzedn io  S tarów ka. 
Całe b loki dom ów  i cnłe ulice padają  
ofiarą tych  d zik ich  a taków , prow adzonych  
z  praw dziw ie  pruską  system a tycznośc ią  i 
bezw zg lędnością , a tysiące ludz i skazanych  
zosta ło  na poniew ierkę. B ezm iaru  cierpień  
i o fia r  ludności W arszaw y nie chcem y  
je d n a k  otaczać nastro jem  ja k ie g o ś  cier- 
piętn ictw a , które je s t n iegodne w span ia łe j, 
m ę sk ie j p o sta w y  n a sze j a rm ii i zn a czn e j 
w iększo śc i ludności cyw ilnej. D uch W ar­
sza w y  p o zo s ta ł bow iem  n iez ło m n y , m im o, 
źe  coraz w ięcei g o ryczy  m iesza  się do p o ­
czucia osam otnienia , k tóre nas ogarnia w o­
bec b ra kd  pom ocy z  zachodu  i ze  w schodu

B io rą c 'n a  siebie o lbrzym ią  odpow ie­
dzia lność podjęcia  zb ro jne j w a lk i o w yzw o ­
len ie  sto licy , w ied zie liśm y , że  p o d e jm u jem y  
się  zadania  na m iarę nad ludzi. I  chociaż 
czas trwania te j w a lk i i ro zm iary  naszych  
stra t i o fia r  p rze k ró c zy ły  zn aczn ie  to, czego  
m ożna  się było spodziew eć w chw ili je j  
podjęcia , n ie  p o w in n iśm y  też za m yka ć  oczu  
na ogrom ne nasze su kcesy  i zdobycze: 
w W arszaw ie , m im o u tra ty  n iek tórych  po­
zyc ji, a zw łaszcza  S tarego  Miasta i ostatnio  
pew n ych  ulic na P ow iślu, u tr zym a liśm y  
n a o yó ł nasze p o zyc je  m im o  stra sz liw e j 
p rzew ag i ogniow ej n ieprzyjaciela . Walką 
naszą zd o ła liśm y  nareszcie p o ru szyć  su ­
m ien ie  św iata, a nacisk op in ii pub licznej, 
dom agającej się p om ocy  dla W arszaw y, nie  
m oże na sta łe  pozostać  bez w p ływ u  na sta­
now isko  Ą n g lii, S tanów  Z jednoćzonyeh  i 
R osji. P rze trw a liśm y  sam i 5 c iężk ich  ty ­
godni, podczas k tó rych  fr o n t n iem iecko-

ro sy jsk i b y ł  n ieledw ie źe  m artw y. W czora j 
w reszc ie  d o czeka liśm y  się  p ie rw sze j zapo ­
w ied zi ja k ieg o ś  sku tecznego  odciążenie  
W arszaw y: w ojska  sowieckie" p o d ję ły  na 
dużą  ska lę  za kro jo n y  m anew r o skrzyd la jący  
sto licę od pó łnocy  t od n io s ły  pow ażne s u k ­
cesy  w w idłach Bugu i N arw i. P ołączenie  
się  dw óch a rm ii sow ieckich , operujących w  
rejonie  sto licy  i p rze jśc ie  N arw i ja k ie ś  40 
km  na północ od W arszaw y ‘p o w in n y  stać 
się w stępem  do generalnego natarcia na 
W arszawę. P am ięta jm y } r z y ty m , że  w  ciągu  
całej nasze j h is to rii W arszawa n ig d y  n ie  
była zdobyw ana czo łow ym  atakiem  poprzez  
P ragę, g d y ż  takie  natarcie m u si być po ­
parte  okrążen iem  od pó łn o cy  lub po łudn ia . 
S ta n ie  się tak zapew ne i teraz. .

N ig d y  nie ho łdow a liśm y  zasadzie  
szerzen ia  sztucznego  i nie. opartego na fa k ­
tach o p tym izm u . A le d z iś  fa k ty  zaczyna ją  
w yraźn ie  p rzem aw iać za tym , iż zb liża m y  
się do ku lm inacy jnego  m om entu  w a lk i i że  
beznadziejna  cisza, panująca od  p rzeszło  
p ięciu  tyg o d n i ,naokoło  U a fszaw y. została  
nareszcie przerw ana. Na zachodzie  so ju sz ­
n icy  sta n ę li nad  granicą N iem iec i lada 
chw ila podejm ą  generalne natarcie na. te ry ­
torium  R ze szy  na całej d ługości gran icy  
n iem ieckie j, o d  Sziba jcarii do H olandii. 
N atarcia tego arm ia n iem iecka  nie będzie 
m ogła  w y trzym a ć , za ś nowa sow iecka o fe n ­
syw a  na P o lskę  i ka ta s tro fy , które sp o ty ­
kają N iem ców  na fro n c ie  ba łkańskim  i 
f iń sk im , w skazu ją  na to, źe  d zień  k lę s ł i  
N iem iec  je s t  ju ż  n iedaleki.

P rze trw a liśm y  w  H arszn.wie na jgorsze  
5 tyg o d n i osam otnienia . M u s im y  się teraz 
zd o b yć  na osta tn i n a jw y żs zy  w ysiłek , aby  

,w  tym  k ry ty c zn y m  m om encie  n ie  zo  arn - 
w ać w spania łych  zd o b yczy  sierpniow ego  
pow stan ia; w o lności sto licy , zd o b y te j krw a­
w ym  trudem  i n a jc ię ższym i o fiaram i,

Sprawa pomocy dla Warszawy
K orespondent dyp lom atyczn y  Reutera 

donosi na podstawie* inform acyj kot p o l­
skich w  L ondynie, ż e  w dniu 5 b.m . Rząd 
Polski sz c z e g ó ło w o  om aw ia ł sytuację  
W arszawy i m ożliw ości przyjścia jej z p o ­
m ocą. O m aw iano rozczarow anie i krytykę 
p o lsk ie g o  ruchu p o d z iem n eg o  z p ow od u  
nieudanój jak d otąd  akcji p om ocy  dla

W arszaw y, i kilku m inistrów w ysunęło  
p o g lą d , ż e  rząd p o w in ien  w yciągn ąć  
k on sek w en cję  z nastrojów  n ieza d o w o le ­
nia p o w sta łeg o  w  kołach Polski P od ziem ­
nej i p od ać  się d o  dym isji. K ierow nictw o  
Polski P odziem nej b ęb z ie  p roszon e o w y­
p o w ie d z e n ie  się w tej spraw ie..

Wojska sowieckie przekroczyły Harew
M oskwa donosi, ż e  w  w id łach  Bugu i 

Narwi zd ob yty  zosta ł W yszków , Kluczowa  
pozycja  n iem ieck a, oraz 150 innych m iej­
scow ości, wśród nich G ow o ro w o , P op ow o , 
Łachy, W in cen tow o, Kurpie, Pasieka, Za- 
toJy i Popław y. N arew  została  przekro­
czon a  w  kilku punktach. Rosjanie p o d ­
ch odzą  p od  Różan, Pułtusk i Serock, od  
k tórego  d z ie li je  za led w ie  7 km. Pod Po-

p ow em  wojska gen era ła  Z acharow a w y­
rów nały front z  w ojskam i marszałk Roko­
ssow sk iego . J ed n o cześn ie  za jęto  na p o łu ­
dn iow y zach ód  od  Łomży o k o ło  100 m iej­
scow ości i przerw ano lin ię  kolejow ą W y- 
szków -O strołęka. W rejonach tych N iem ­
cy d yspon ow ali znakom itym i p o z y ­
cjam i, które zostały  p rzełam an e przez  
Rosjan.

Na linii Z y g f r y d a
Londyn donosi,  ż e  na ca łe j  długości 

frontu od Holandii  do  Szwajcarii  następu je  
p rzeg ru p o w an ie  wojsk sojuszniczych do g e ­
n e ra ln e g o  a taku na terytorium Rzeszy. W 
najbliższych godz inach  nas tąp ić  ma p o łą c z e ­
nie się armii operu jących  na północy Francji 
z wojskami,  które z południa  Francji p o su w a ­
ją się  w kierunku Alzacji.  W cz eśn ie jsz e  wia­
dom ości  mówiły o przen ies ien iu  się  walk do 
z a g łę b ia  Saa ry ,  gdz ie  Am erykanie  > p o d c h o ­
d zą  do S aa rb ru c k e n .  O p e r a c j e  armii a m e ry ­
kańskiej okryte są  nadal  tq jemnica,  a le  wy­
d a je  się, ż e  najsilniejs'ze u d e rze n ie  kieruje 
się  na wschód od Metz  i Nancy. W  Belgii, 
o sw o b ad z an ie  kraju odbywa się w  szybkim 
tem pie;  alianci zajęli osta tn io  A ntwerp ię  i 
N a m u r  i mieli dojść  do  Akwizgranu, g ran i ­
cznej  stacji pom iędzy  Belgią a N iem cam i,  
kilkadziesiąt  kilometrów na z a c h ó d  od Kolo­
nii. W edług  n iepotw ierdzonych  w iadom ości  z 
n ad  gran icy  szwajcarsk ie j  alianci zajęli  Akwi­
z g ra n  i S aa rb ru c k e n .  K orespondenci  frontowi 
don o szą ,  ż e  a rm ie  so juszn icze  do tar ły  do 
Renu. W e Francji  północnej  o sw obodzono  
Lille i Abbeville i a lianci podesz li  na o d le ­
głość- 5 km. od Boulogne.  Pó łnocna  Francja 
s ta je  się wielką Dunkierką dla armii Flitlera. 
Po rzu ca  ona  o lbrzymie ilości sp rzę tu  i c o ­
dz ienn ie  d o s ta je  się do  niewoli sojuszników 
po kilka tysięcy jeńców. N a  d ro g a ch  widać 
setki b łąka jących  się  b e z ład n ie  żołnierzy n ie­
mieckich, spychanych na c o ra z  w ęższe j  p r z e ­
strzeni ku morzu. Wojska polskje d o c h o d zą  
do Dunkierki. Alianci wkroczyli również  do  
L uksemburga .  W '  Holandii  za ję to  Bredę,  a 
sojusznicy zbliżają się dó  Rotterdamu. O g ó l ­
na liczba jeńców niemieckich w e  Francji 
p rzekroczy ła  350 tysięcy.

łoi wypili wii Siani
W  dniu 5 b. m. Rosja w y p o w ie d z ia ła  

w o jn ę  Bułgarii . W  o d n o śn e j  noc ie  d o  Buł­
gar ii  M o łe to w  stwierdził,,  ż e  c d  t rzech  lat 
Bułgaria  czy n n ie  w s p o m a g a ła  N ie m c ó w  w 
w ojn ie  p rzec iw ko Związkowi Sowieckiemu. 
Rosja nie w y c ią g a ła  d o tą d  konsekw encyj z 
t e g o  faktu, l icząc się z tym, że  tak  m ały  
kraj jak Bułgaria  nie by ł  w_ sian ie  o p rz e ć  
się naciskowi n iemieckiemu. Z chwila  jednak  
kiedy N iem cy  chy lą  się d o  upad k u ,  a  Ru­
m unia  i F in l a n d io -z d e c y d o w a ły  się na  z e r ­
w an ie  z N iem cam i,  Bułgaria  usi łow ała  n a d a ł  
z a c h o w a ć  t. zw. neu tra lność ,  w  rzeczy w is to ­
ści udz ie la jąc  schron ien ia  uc ieka jącym  armiom  
niemieckim i o d d a ją c  N ie m c em  sw oje  b a zy .

Ta n o ia  M.ołotowa iest o d p o w ie d z ią  na  
d e k la rac ję  n o w e g o  rz ąd u  bu łgarsk iego ,  któ­
ry o b o k  z ap o w ie d z i  p rz y w ró c e n ia  ustroju 
d e m o k r a ty c z n e g o  i sw o b ó d  obyw atelsk ich  
ogłosił,  że  Bułgaria  b ę d z ie  p rz e s t r z e g a ła  
ścisłej neu tra lności  i w tym cełg r o z b ra ja ć  
b ę d z ie  wojska niemieckie , które p rz e jd ą  
g ra n ic ę  b u łg arsk ą .  Rząd bułgarski w y p o w ie ­
d z ia ł  się ró w n ież  z a  w y c o fan ie m  się z w o j­
ny z  Angiią  i USA, ż a  w y c o fan ie m  ek sp e ­
d y c y jn e g o  korpusu b u łg a rsk ie g o  z B a łkanów  
i z a  n a w ią z a n ie m  jak na jb l iższych stosunków 
z krajami sąsiednimi,  z w ła s z c z a  z a ś  z  Rosją. 
W  tych w a r u n k a c h  w y p o w ie d z e n ie  p rz ez  
Rosję w ojny’ Bułgarii jest p o d y k to w a n e  z a ­
p e w n e  p o t rze b am i  w ojskow ym i d ta  tym s z y b ­
sz e g o  o p a n o w a n i a  p rz e z  a rm ię  c z e r w o u ą  
p ó łw yspu  ba łkańsk iego .

I  M i i  na Witzach I w lapslawii
W  Rumunii Rosjanie zajęli Kra ioya  150 

km. o d  Bukaresztu i Fitesii, 90 km. za  Ploesti. 
W ojska s o w ie c k ie . p o su w a ją  się n a p r z ó d  na 
tery tor ium  W ęgier .  M oskw a p o d a ła ,  że  w o j ­
ska bu łgarsk ie  o s ła n ia jąc e  o d d z ia ły  n iem ie­
ckie, z n a jd u ją  się w  w a lc e  z  a rm ią  J u g o ­
s łow iańską .




